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“ble po razy kilka. Oprócz już wspomnianego, 


Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni po- 
świątecznych. 
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Ne Lwowie, Sroda dnia 22. Grudnia 1875. 
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БАЛЕТА NARODOWA: 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: 
administracji „бану  Nuieduwej 
liczbą 33. (duwuiej toma antics 
Adulta Dy: 


п Kınagerı 
ZU prea! 
a Adama, 


at Cm о 3, 
Мапеш w Hawuurgu: p. Heunenste:o 
wi Togier. 
Sęgłoszenia przyjmują się sn oplstą 6 
centów od misjnca objętości jeduego wiere 
drobnym drukie:: . 

Listy reklamacyjne wicopieczętoware nic ule 
gaja fraukowaniu, 

Manuskrypta drobue sie zwracają sig lew 
bywają nisrozona. 


Lwów d. 22-grudnia. 


(Nowy protest przeciw Slowu, — Projekt 


Wiłdanerowski 0 w Izbie panów. — Sprawa 
wschodnia; rozwdi Bensta z Derbym. — Półu: 
rzędowy orgau wiedeński о fermanie enltańskim i} 


dalszej akcji trzech smovatatw, — Zbrojenie się 
Anglii | wieści niepokojące. — Francuzkie sprawy 
parlamontarne,) 

W przeciągu kilku lat raz jeden tylka 
podniosło Słowo tal, że akademicy ru 
scy we Lwowie nie uczęszczają na wykłady 
ruskie, mianowicie prawnicze, — ale natomiast 


od pewnego czasu systeniatycznie prześladuje 
tych akademików ruskich, którzy uozęuzczają 
Da wykłady polskie; stawia nazwiska ich nie- 
jako pod pręgierz opinii ruskiej, woła, że po- 
Мега En zapomogi z funduszöw ruskich 
itp. Terroryzm ten nie udaje się, У widzimy 
z drugiego już protestu, który powiedzi na 
wycieczki Słowa poniżej umi amy. Słowo 
zreszią 2 pewnym sprytem pol je, — w je 
dnym spisie bardzo małą liczbę takich akade- 
mików ruskich denuncjuje, aby się wydawało, że 
w ogóle bardzo mało Rusinów na wykłady pol- 
skie uczęszcza, Zresztą donuncjacje tylko tych 
akademików, którzy nie należą do baudy mo- 
skalofilskiej, 

Musielibyśmy uznać ferwor Słowa, gdyby 
było organem ruskim a nie moskiewskim, gdy- 
by dalej akademicy ruscy z pogardy dla swojej 
narodowości, plemiennej uczęszczali na wykta- 
dy, polskie, i gdyby znajomość techniczna języka 
polskiego w urzędowaniu prawniczem była Ru- 
sinom nietylko zbyteczną, ala nawet szkodliwą. 
Ale tak nie jest. Słowo postępuje tak jedynie 
„ро ukazo,“ z saldackiej nienawiści do WSZy- 
atkiego co polskie i ruskie — і tem gorzej 
ріері się będzie, widząc, że wszystkie te nie- 
cne denuncjacje skutek osiągają wręcz przeci- 
wny tema, jaki osiągnąć zamierzyło. 

Wyrzut Słowa co do pobierania zapomóg z 
funduszów raskich jest i nikczemnym i zaba- 
wnym. Któż bowiem twierdzić się esmieli, że 
fundusze stauropigiańskie dane były przez fun- 
datorów jedynie dla prześladowania Polaków ? 
Czyż ci, co je dali, nie byli najgorętszymi oby- 
murciano Polski? Jeżeli zaś te 1 mýe Tendusze 
stoją pod zarządem wrogów Polski a zarazem 
i Rusi, jest to dziełem przypadku chwilowego, — 
A jeżeli ci co z rąk takich zapomogi pobierali, 
nie stają się narzędziem tych rąk, to dowód 
jedynie, że złe Nie może panować stale, że za 
miary szatańskie wychodzą ostatecznie na 
chwałę Bożą, I któż tu jest nikczemny; czy 
administrator, ep fundusze suskie w celach mo 
akiawsklen wydaje;— эр Ten, zapomogi Fi 
fnnduszów ruskich jako Rusin bierze, a zatem 
nie ataje w szeregach siepactwa moskiewskie» 
go? Takie skargi będzie musiało Słowo wrar, 
z zestepem sweich zwolenników bardzo często 
powtarzać aż do czasu, gdy moskwicizm zupel: | 


Z podróży po kraju Słowackim.” 


przez 


A. G 
у. 
КНН ta ил Анн 
asia asio o Шу Dia: 


ca. — Jan Kupecki. - lilawa. — Do Czerwo- 
nego Kamienia, 


(Dokończenie rozdziału.) 


w malowaniu miał Kupecki nad- 
zwyczajną, Śralował szybko, podobieństwo chwy- 
tal łatwo. Koloryt jego świetny, karnacja wy- 
borna. Ubrania malował z flamandzka dokła- 
dnością. н 
Zaproszony przez księcia Adama Lichten- 
stejna do Wiednia, opuścił Rzym i osiadł bad 
Dunajem, zkąd odwiedzał rodzinną ziemię i 


Polka: 
Wielniu doznawał względów cesarzy 
Józefa I. i Karola VI., których wizerunki 
jomal, również jak wizerunek Piotra I. ci 
moskiewskiego. А. - 
Pomimo względów cesarskiej opieki i za- 
możności, do jakiej doszedł, Kupecki nie był 
wolny od prześladowania, jakiego on i jego 
współwiercy doznawali z powodu swojego wy- 
zuanis, Nietolerancja austrjacka zmusiła go 
wroszcie do opnszczenia Wiednia, i przentesie- 
nia się do Norymbergi wraz z rodziną, gdzie 
w roku 1740 umarł z ¿alu i rozpaczy ро шга" 
cie aye siedmnastoletniego. 

о Enpeckim pozostało wiele obrazów 
zwiaszcza też portretów, — w jego przecież 
rodzinnej Słowacji, nigdzie nie zdarzyło się mi 
widzieć atworo jego pędzla. W Peszcia, w ga- 
lerji obrazów Esterhazego, znajdującej się w 

acu Akademji Umiejętności, widziałem tylko 
fa jego roboty wizerunek nieznanej osoby ; 
w drugie) zaś galerji peszteńskiej, umieszczonej 
w Muzeum Narodowym, #4 dwa obrazy jego 
ortret nieznanej osoby 1 wizerunek sa- 
npackiego. Kapecki malował sam sie- 


Wpraw. 


megoż 


jest drugi jego własny portret w galerji drez- 
deńskiej; trzeci przeb aeg także mistrza 
malowany, mniejszych rozmiarów, własny por- 
tret jest w Mdzeum Narodowóm Polskiem w Rap- 
perswyln. 

Pomimo, że Kupecki bardzo wiele malował, 
obrazy jego pędzla są jnż dzisiaj rzadkością. 
Posiadają je celniejsze tylko galerje, i to w nie- 
wielkiej Mości. Galerja obrazów księcia Lich- 
tensteina w Wiedniu ma jego roboty wizeranek 
osoby, przedstawiającej „Zwolennika tytuniu”, 
w Starej Pinakotece w Monachium widziałem 
portret kobiety; inny portret pędzla tegoż Ku- 
peckiego widziałem w Muzeum lipskiem — i 
oto wszystkie obrazy znane mi, в 2 których 


*) Zobacz ur. 1%, 191, 216, 222, 225, 234, 
240, 250, 252, 253, 254, 255, 280, 290 i 201, 


nie zajdzie z pola rnskiego, jak chwast, gdy 
rolnik zagony należycie obrabiać zarznie, 

Pressy i Bletty z góry tryumfowały, że 
mimo oporu rzadu, projekt Wildauerow 
ski przyjęty będzie przez Izbę panów, jak 
go już Jzba posłów przyjęła. Komisja Izby pa- 
nów, p.t. edukacyjnej, do tego projektu osobno 
wybrana, przyjęła projekt przychylnie i w 
sprawozdaniu jako jeden z najgłówniejszych 
powodów za prayinoiem podniosla oświadczenie 
rządu, że w zasadzie nah się zgadza, ale że 
uważa go za niepotrzebny. Główny nacisk na 
to kładły pisma ceniralistyczne, że właśnie p. 
Hasner był przewodniczącym a p. Hye spra- 
wozdawca tej komisji, p. Lichtenfels zaś naj- 
goręcej obstawał przy tym projekcie. Czyż wo- 
glo chybić zwycięztwo, gdzie tak olbrzymie 
powagi Btanęły w pierwszym szeregu, w do- 
datka przez p. Schmerlinga popierane — gdy 
wszystkie zasady centralistyczne, którym hol- 
duje większość Izby panów, ża projektem prze- 
mawiają. A jednak zwycięztwo chybiło! Izba 
panów odrzuciła projekt, przez swoją własną 
komisję przyjęty. Groźne pytanie Nowej Pressy: 
czy poważy się ministerjum nia polecić do 
sankcji projektu ustawy, przez obie Izby nchwa- 
lonego. okazało się pustym wiatrem, bo nie 
obie Izby go uchwality. Centraliści gotowali 
klęskę zabójczą swemu własnemu ministerstwu, 
popierani przez figury, wprawdzie centralisty- 
сюе, ale barwy tak różnej w istocie, jak Ha- 
sner, Hye, Schmerling, Lichtenfels, z Herbsta- 
mi, Giskrami, Kurandami w odwodzie, — ale 
się nie udalo. 

Z ogólnego stanowiska sprawa ta cała jest 
dla nas obojętną -- centraliści przegrali i cen- 
tralisci wygrali — ale sprawa dobra ogółu, ani 
przegrała ani wygrała. Dla nas ważuą jest je- 
dna okoliczność. Jeżeli rząd ma na tyle sily w 
Izbie panów, że mógł tam obalić wniosek Wil- 
dauerowski, z którego wyrzucony już był pa- 
ragraf Galicji dotyczący, to mógł był tem sna 
dniej obalić wniosek ten waż. 2 owym para 
grafem, W tem jaskrawszem przeto świetle 
staje rozporządzenie z 23. października. Cieka- 
wym będzie spis panów głosujących za i prze 
eiw projektowi, i po której stronie znajdują się 
głosy ezterech lordów austrjackich, niedawno 
mianowanych. 


Sunn- und Fetertags Courrier zamieszcza Na- 
aępującą depeszę z Londynu : 

„Hr. Beust przed odjazdem lorda Derby 
do Szkocji miał z nim długą rozmowę o spra: 
wach wschodnich. Beust oświadczył na zlece 
nie hr. Andrassego, iż ze sprawozdań, nadesta- 
nych do Wiednia przez hr. Zichy, okazaje si 


= największą puma w aogiolnki po f 
E I ын rada 
cznej akcji trzech mocarstw, Hr. Zichy z naj- 


większą pewnością dowiedział się, 28 ostatni 
ferman sułtański ha wiadomość, że gabinet mo- 
skiewski przyjął elaborat reformy hr. Andras- 
pue”, £ Dajwiokszyi porpinchem został przygo- 


wyrobiłem sobie zdanie o niepospolitym talen- 
cie słowackiago mistrza, > 

Malarstwo dzisiaj nie kwitnie w Słowacji, 
Kraj ubogi, posiadający inteligencję złożoną 
z nauczycieli, księży niezamożnych, niewielkiej 
liczby adwokatów i rolników, nie jest w mo 
żności uprawiania sztuk pięknych, tem bardziej, 
te nie ma ani jednego większego miasta. Ta- 
lenta, jakie się pojawiają, muszą jak Kupecki 
po za górami swojemi szukać utrzymania i mo- 
Żności rozwinięcia — піс też o nich nie wiedzą 
i nie piszą nawet autorowie, stojący na strady 
ojczystej sławy. Ci malarze, którzy w kraju 
pozostają, nia zasługują na nazwę artystów. 
Тасу też zapewno malowali obrazy w zamku 
dubnickim przechowane, któtych jest tyle, it 
tworzą sporą galerja. 

Oprócz obrazów zwróciły moją uwagę w 
zamku dwie wielkie chińskie szafy, robione z 
laki i dwie szafy, zawierające w sobie instru- 
menta muzyczne, które za pokręceniem grały, 
jakby cała orkiestra w szafach tych była scho- 
wana. Bzafy te nazywano turecky muzyką. W 
mechanizmie jej cod sig zepsuło i dzisiaj szafy 
stoją nieme. Sprawione zostały przez jakiegoś 
kunetmistrza, który się chlubił swojem arcy- 
dziełem i sprężynę jego ruchu zachował w ta- 
jemnicy, Fundatorem tureckiej muzyki w zamku 
Mubnickim byt ostatni jogo dziedzie z domu 
Illyeshazych г; Stefan, który utrzymywał nad- 
worną kapelę, złożoną 2 19 muzykantów. 

Miał on być wielkim wielbicielem muzyki, 
tak dalece, że w zamku jego ciągle od raba 
do wieczora słychać było albo tony tureckiej 
muzyki albo też kompozycje wykonywane przez 
nadworną orkiest, zieiaj tu cisza. Pająkom, 

o rogach salonów. 


które snują swoje sieci A 
nikt nie przerywa pracy. ostatnim Illyeslıa- 
туш uleciało ztąd wszelkie życie. 

Była to rodzina szlachetna, Aczkolwiek 
pochodzenia madiarskiego i do końca swojego 
po madiarsku usposobiona, nie była przecież 
nieprzyjazną Słowakom, wśród których żyła, 
Andrzej Sytniański w rozprawie „Pohlady 
na literatury slovańskie* *) zawiera- 
jącą krótką Ki aS słowackiego, 
wymienia aż dwóch Illeshazych: Jana i Stefana, 
ostatniego % rodu, obok nazwiska Franciszka 
Ksawerego Fuchsa, biskupa Nitrańskiego, jako 
mecenasów literatury słowackiej, 

Po obejrzeniu zamku udałem się do ogrodu 
zamkowego, pełnego starych cienistych drzew. 
Oranzerja zawiera dwustoletnie drzewa poma- 
rańczowe, figowe, granatowe, rosnące nie w 
wazonach, lecz w ziemi. Od mrozów w porze 
zimowej ochrania je dach ruchomy i takież 
ściany. Alee sg przepyszne, Przez sztuczną 
grotę schodzi się do altany na górze zbudowa- 
nej i jnż rujnującej się, z której widok na pole 


i góry jest bardzo przyjemny i rozległy. Ogro: | Mó 


dnik, stowak, pokazał mi uprzejmie wszystkie 


*) Drnkowana w pismie „Slovestnost* które 
jsko miesięczny dodatek literacki i krytyczny do 
„Она“ wychodziło pod redakcją tegoż Andrzeja 
Truchlego Sytniańskiego w Т. dw. Martinie, Zo- 
bacz rocznik 1873 w dwanaste numerach, 


towany do obwieszczenia, a to celem pokrzy 
żowania planów reformy mocarstw, i ża lord 
illiot pomagał temu. Gabinetowi austro-wegier- 
N u nie mogłoby być obojętnem, aby uajda- 
wniejszy sojusznik Austrji w kwastji wscho- 
іе), bez żadnej podstawy zrywał przymierze 
obu pañstw, oparte na wzajemności interesów 
i przeprowadzał wzglętem państwa Tureckiego 
politykę, która przy obecnych okolicznościach 
nie da się pochwalić. Derby odrzekł. że ża- 
den z angielskich mężów stanu nie może po- 
pierać polityki, któraby na Wschodzie do cze- 
go innego dążyła nad utrzymanie „status quo“. 
Zresztą Anglia nieraz oświadczyła się z goto- 
wością współdziałania w akcji trzech mocarstw, 
tyczącej się reformy. Obadwaj mężowie stanu 
rozstali się zbyt graeczniu i zimno.“ 
„Depesza ta potwierdza dawniejsze donje- 
sienia nasze o współpracownictwie Elliota przy 
ogłoszeniu fermauu sultańskiego. O Beuście da- 
wno było wiadomem, że pracuje nad oderwa- 
niem Austrji od przymierza trzech mocarstw 
EAE: „A pozyskania jej dla polityki an- 
gielskiej ;.nie zdaje się więc bardzo prawdopo- 
dobnem, aby teraz cofał się z tej drogi. Wpraw- 
dzie na początku depeszy powiedziuno, że Beust 
mówił z polecenia Andrassego, ale też właśnie 
dlatego nie miał potrzeby rozstawać się obo- 
jetnie z lordem Derby. 

Politische Correspondenz pyta: co stanowić 
będzie teraz podstawę reform w Turcji, czy 
program trzech rządów, czy ferman sułtański, 
oraz czy wobec fermanu trzy rządy cofną swoie 
wnioski? Mało jest nadziei, aby Porta na obra 
nej przez siebie drodze odniosła, co zamierza. 
Ale też ferman nie jest ustawą gotową, którą 
tylko wykonać trzeba, lecz zbiorem pojęć sprze- 
cznych, teoretycznych zdań, mających służyć za 
normę dla przyszłych ustaw. Mimo ich nieraz 
trafaosei, potrzeba organiczaych ustaw, anadto 
potrzeba narządu de wykonania ustaw. Polit. 
Corrcepondenz stwierdza to przykładami. Los 
chrześciau polepszyiby się, gdyby ferman wszedł 
w życie, ale to „gdyby“ jest wszystkiem. Z za- 
strzeżenie„ 12 tylko wierqi poddani będą mieli 
przyznane sobie przywilcje, wnosi Polit, Corr., 
iż ferman nie będzie zastosowany do powstań: 
ców, a przynajmniej że takie podejrzetie pa- 
dnie па Porte, Rządom może być pożądaną 
luicjatywa sułtana, ale też zadaniem państw jest 
nsunąć przeszkońły, aby te reformy nie były тЇп. 
dnemi. Kończy Polit, Corr, nwaga, ze trudności 
dadzą się usunąć za porózumieniem się trzech 
mo arstw z rządami, podpisauemi na traktacie 
paryskim, 

Zdawałoby się więc, że trzy mocarstwa 
zgodzą się na fermau, a raczej przyjmą gh w 
zasadzie, jak to mniemaliśmy dawniej, ale że 


właśnie sakopułem, о który wszustko rozbić 
się mam, эде tędanie rei! 
owyeh reform. РТА 


Lońdyfski Globe podaje ciekawą wiado- 
mość: 


„Zawiadamia się, że eskadr złożona z trzech 
fregat pod dowództwem admirata Lambert, 


piękniejsze kwiaty i rzadsze drzewa — i z la: 


tu bywało za czasów starych dziedziców. 

„Po tych dziedzicach, została się w Dabui- 
cy jeszcze jedna pamiątka. Jest to Kalwarja, 
zbudowana za wsią, u stóp lesistego pasma na 
dość wyniosłej górze. Kościołek na jej szczycie 
i kaplice Btacyjne sprowadzają dotąd Uumy 
pobożnych Słowaków i pigkoie stroją okolicę. 

Z Dubnicy szosą doskonale utrzymaną 
przez wieś Preita przybyłem do Klobuszyc, 
własności wdowy pani Sidonji Sipeky. Przed 
parterowym dworkiem rozszerza się piękny 
ogród, wart obejrzenia. Kląby pstrzą się różno: 
barwnem kwieciem obok gaju świerkowego i 
= үн — Staranność w utrzymaniu ogrodu 

ika. 


Niedaleko ztąd пай Wagą położone miasto 
Illawa ma urocze na okół widoki, Domy ni- 
skie, niczem się nie różnią od wiejskich. Wyż- 
szych, piętrowych kamienic nie wiele. W jednej 
z nich znajduje się Oberza, w której można 
zjeść dobrze ugotowany obiad. Przy stole za: 
stałem zgromadzonych wszystkich urzędników 
miasteczka, których tu z powodu sądu i kry- 
minalnego więzienia jest spora liczba. Mówili 
z sobą trzema językami: madiarskim, stowac- 
kim i niemieckim, — anać бо tych trzech na- 
rodowości należeli. Obok sali Jadalnej posia- 
dają Czytelnię, na której napis w trzech języ: 
kach umieszczony, dozwala prz. pościć, iż sło- 
wackie pisma nie są z niej wykluczone: 

Na rynku zebrane były tłumy jarmarczne 
ludu. Różnobarwne słowackie ubrania, nadawały 
rojącej się massie w około bud i straganów 
kupieckich bardzo malownicze wejrzenie, Zre- 
sztą jarmark słowacki zupełnie jest podobny 
do naszych polskich jarmarków. Ten sam hałas, 
takież same zalecanie towarów przez kupców 
żydowskich, takież same szturchanie przecho- 
dugeych wieśniaków i ciąganie ich za poły ku 
budom napełnionym chustami, perkalikami, bu- 
tami i czapkami; takież samo oblężenie szyn- 
Na takież samo e M nagromadzenie że- 

aków spiewających modlitwy I wyciągających 
dłonie do Pr. q Saa SANAY 


Żydów nie ma tylo cow nas na jermar- 
kach, Jakkolwiek zaś liczba ich jest mniejszą, 
rej przecież wodzą na targu, obsiadłszy naj- 
większą ilość bud z towarami. Ciążą oni na 
tutejszej ludności bardzo dotkliwie i rujnują ją 
podobnie jak u nas lichwą i wódką. Wpływ też 
ich na sprawy wiejskie, na usposobienie chło- 
pów jest bardzo znaczny. Wykształceńsi od 
chłopów, tworzą po wsiach rodzaj arystokracji 
1 są pośrednikami pomiędzy dworami a chatami, 
pomiędzy władzami rządowemia gmirmemi. Ubior 
żydowski już porzucił i noszą się po miejsku. 
wią po niemiecku pomiędzy sobą, w stosun- 
kach jednak z chłopami używają mowy slowac- 
kiej, którą wcale nie źle władają. Z urzędni- 
kami i z panami używają mowy niemieckiej. 


acz nie wszystkich przesądów talmudowych, — 


łosnem wspomnieniem opowiadał, jak to dawniej | dami 


0 licy 


Oświeceńsi niż nasi żydzi, pozbyli się już wielu 


wkrótce opuści stacją w Indjach wschodnich, i 
popłynie na morze Śródzicwne, Okręty te obio- 
ra drogę przez Капа! Suezki, którym po raz 
pierwszy przepłynie flotylla wojenna, Osada e- 
skadry składa się z trzech tysięcy marynarzy 
i żołnierzy." 

Jak się zdaje, i w Szwecji postawa Anglii 
budzi pewne podejrzenia i obawy. Minister 
szwedzki spraw zagranicznych miał w pierw- 
szych dniach b. m. wysłać do ajentów dyplo- 
matycznych Szwecji przy rządach europejskich 
okólnik, w którym zwraca ich uwagę na racliy 
wojsk w kilku państwach, zwłaszcza na uru- 
chomienie armii angiclakia), na zbrojenie Gi- 
braltaru i Malty, i na pogłoski o uruchomieniu 
armii niemieckiej, 

Paryża jeszcze d, 17. telegrafowano: 
Wczoraj rano kilku wybitniejszych deputowa- 
nich prawego środka udała się do Gambetty, 
Thiersa, Simona i Periera, chcąc się ukłedać o 
utworzenie l'sty pojednawczej reszty senato 
rów. Żądanie to odrzucono z uwagi, że skrajna 
lewica jeszcze za mało reprezentowang jest w 
senacie. Gambetta i towarzysze jego gotowi są 
do układów z osobami z otoczenia Mac Maho- 
na, a jeśli Mac Mahon poświęci Buffeta, lewica 
poprze wtedy wybór do senatu Cisseya, Daca- 
zes і Wallona. 

Teraz pozostały jnż tylko dwa miejsca do 
obsadzenia w senacie z liczby tych, które Izba 
2 lona swego wybrać miała a i na te już wy- 
boru dokonano, tylko że jeszcze nie doszła nas 
wiadomość o imionach wybranych. Cissey i 
Wallon przeszli, O księciu Decazes nic nie 
wiemy. Buffet najpewniej nie przeszedł. Przesi- 
lenie więc gabinetowe nieodzowne, być jedoak 
może, że się ociągnie jeszcze na dni kilka. 


Dalszy protest. 
Poil nap. „Słowo do Słowa* otrzymujemy nastę- 
pujące pisma: 

„W nomerze 134 czasopisma Słowo umie- 
Szczono niedokładny spis tych Rusinów akade- 
mików, którzy w zeszłym roku wpisani byli na 
polskie wykłady. 

Cel tego spisu poznamy wnet,” skoro się 
przekonamy, 28 spis ten jest nader miedokła- 
dny, aby mógł posłażyć do zestawień statysty» 
cznych, gdyż pominięto w nim około dziesięć 
imion. Tkwi on niezawodnie w chęci zohydze- 
nia w oczach publiczności wymienionych w nim 
akademików, jako takich, którzy “día jakichk 
egoistycznych celów odstępują od narodowego 
sztaudaru. Wiemy zbyt dobrze, ża cel ten jest 
chybionym wobec przeważnej części publiczno 
ści, która znając istniejące stosunki, nie może 
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żydami równie silne jak pomiędzy naszymi ży 


1. 
Oprócz żydów pełno też było i cyganów 
na jarmarku, sprzedających klucze, kłódki, zamki, 
stoning, -- knjących konia i wrółących za mia- 
stem, na błoniu wezbranej Wagi, gdzie rozbili 
namioty i zapalili ogniska. Przy ogniu siedziały 
eyganigta i psy. Konie, któremi przyjechali pa 
A się na cudzej łące. Stare cyganki wróżyły, 
młode kokietowały kawalerów, cygani zaś — 
jedui sprzedawali swe wyroby, inni połowali na 
cudze kieszenie. Piękny to i dorodny tod, ci 
węgierscy cyganie. Odegrywają w ka | 
bardzo znaczną rolę, nietylko jako kowale; mn- 
zykanci i wrö2bici, ale też jako doradzcy pa 
nów i urzędników węgierskich. Po wsiach i pó 
drogach często się ich spotyka. 

Wrzawa jarmarczna zajęła mnie jako pil- 
nego obserwatora, Chodząc po rynku pomiędzy 
straganami, na jednym zobaczyłem obrazki 


ckie, druki, które po kilka centów sprzedawai 
straganiarka. Oto tytuły niektórych: „Nabożna 
Piseń k blahoslawenej Pannie Marji“ (W Ska- 
licy 1861), ,Cwiczenie Wiery, Nadeje a Lasky 
(w Bystriey drukowane), „Piseń nabożna o blo- 
hoslavenej Pannie Maryi w Sassiuie w Uhrzich* 
W Skalicy 1861), „Piseń k Pannie Maryi* (w 
istricy 1863 г.); „Sen Panny Marie“ (w By- 
striey drukowane), „Zalmy Nessporui К Pennie 
Maryi na hrube slawnosti k odpołednim sla2- 
bam Bożim. Wydane а w wedene od knieże 
Józefa Slany, Fararze Drahańskeho,* (W Ska- 

1844).“  „Pobożnost, k Swatemu Florya: 
пц“ (W Skalicy 1856); „Nabożna Piseń k swa- 
temu Janu Nepomuckemu“ (W Skalicy); „Sedm 
swatych a nebeskich zamkow, do kterych se 
każda, bohabojna dusse zawrziti moze” (Lito- 
myśl 1848): „Pranostyka Sedlaka to jest; Kniż- 
ka o Powotrzi апер Sprawa o sposobnosti Cza- 
su kterak rok do roku przedwietíeti se mote" 
(W Skalicy 1856); „Swaty a bolestny 2alar 
Jezisse Krysta, wasem krestanom użiteczna 
modlitba.“ (W Bystricy); „Prawdomluvec, ezili 
wyklad z ktereho jeden кезду, ze 24 otazek a 
tem samym przimierzenych odpowiedi na sha: 
dny sposob ewój osud wyskoumati moze,“ (W 
Litomyslu 1866), 

Z tych tytułów widzimy, iż pomiędzy lu- 
dem nabożeństwo do Najświętszej Marji Panny, 
jest podobnie jak u nap. rozszerzone. Cześć 
świętego Jaua Nepomuceua bardzo 
powszechna. Rzadką jest wieś, ażeby prey 
kim- mostku, nie stata figura świętego kapla: 


ja- 


tawy za to, Ż6 nia chciał zdradzić. tajemnicy 
spowiedzi. Święty Florjan ma niemało, także 
czcicieli w Słowacji.: Piesni do 
świętych przypominają układem i melodją pie- 
śni polskie — enać z jednego źródła czerpali 
natchnienia owi nieznani w obu narodach ludos 
wi poeci i artyści. 

Oprócz modlitw i pieśni, seuniki, przepo- 
wiednie pogody, straszne historje, grają niema- 
łą rolę w tej straganowej literatarze. Nowsza 


świętych, krzyżyki, pierścionki i różne pia 
la 


także. јев ko przestępstwa, wielkie zbro 


Jesteśmy urodzeni we Wschodniej Galicji, 
wzroslismy wśród ludu ruskiego. poznaliśmy je- 
go mowę i chętnie pobieralibyśmy dalsze kształ- 
cenie w tym języku, do którego od pierwszych 
chwil mlodości nawykliśmy. Lecz niestety od- 
dulajac się od ludu, oddalamy się zarazem od 
jego języka, a spotykamy się z ludźmi, którzy 
obejmując samozwahczo ster narodu, narzucają 
nam język, który sami utworzyli, koszlawiąc i 
przekręcając niemiłosiernie narzecze ludowa, u- 
zupełniając je starosłowiańszczyzną, rosjani- 
zmem, narzeczem ukraińskiem i niemiecczyzną, 
odstępując zupełnie od form, już nietylko ru- 
skich, ale nawet słowiańskich, jak tego najlep- 
szym dowodem język Słowa. Kta się wsłuchał 
w piękne narzecze ludowa, kto poznał jego 
śpiewność i postyczność, teu mimowoli ze wstrę: 
tem odwraca swe ucho od owej lepianki wyra- 
zów, zwanej niestety książkowym ruskim języ- 
kiem. Przyzwyczajeni do takiego macoszego 
traktowania języka ruskiego prawie wszędzie, 
gdzie ma on posłużyć do przysporzenia wie- 
dzy, j steśmy z góry uprzedzeni, że spotkamy 
się z nim i na wszechnicy, wolimy więc słu- 
chać wykładów w języku bratniego narodu, 
który jest nam niezbędny i który nam o wiele 
wiry zastąpi język ludowy ruski, aniżeli ję- 
zyk Stowa, a odnosimy przytem i tę korzyść, 
że narzecze ludowe zachowamy nieskalana w 
naszej pamięci, co nam w przyszłości ułatwi 
pracę około podniesienia prawdziwego języka 
ндо, Tyle co do jezyka. 

ypada nam jeszcze zastrzedz się przeciw 
tendencjom, rozsiewanym przez Słowo, oświad- 
czając, że widzimy zbawienie nasze nie w kie- 
runku czysto negatywnym, zmierzającym do tę- 
pienia wszystkiego, co jest polskiem, bez wzglę- 
du na to, czy jest ono niekorzystnem dla na- 
rodu ruskiego, czyli też nie. Ufni w przysłowie 
concordia parvae rea crescunt, discordia mawimae 
dilabuntur, npatrujemy przyszłość naszą w bra- 
tniej zgodzie z Polakami, we wspólnych dąże- 
niach do jednego celu, którym jest podniesienie 
dobrobytn, szerzenie oświaty, i odpieranie wro- 
gich nam żywigłów, i mamy nadzieję, że dzia- 
łując w tym kierunku, przyczynimy się więcej 
do dobra narodu ruskiego, aniżeli występując 
wrogo przeciw Polakom. W końcu upraszamy 
Słowo, by nas raz na zawsze wypuściło ze swo- 
jej opieki, gdyż przekonań naszych nie zmieni 
żadnymi argumentami, а zarazem radzimy, aże- 
by na przyszłość podawalo do publicznej wia- 
domoser imiona tych Rusinów, którzy dla rubli 
zapominają o krajn, i wynoszą się za granicę, 
jakoteż i tych, którzy pobierują nauki z ust 
Niemców, usiłujących na każdym kroku potę- 
piat wszystko, €o nie jest niemieckiem. W za- 
stępstwie kolegów, którzy rozjechali się na fe- 
rje świąteczne. 

we Lwowie dnia 19. grudnia 1875 r. 


Hiodnmieru Krynicki, Adolf Oxrwineki, 
Bmil pan Leon Maksymowicz, Jan Hor- 
ауа, fir Jaremovicz, Teodor Biliński, 


Kajetan Biliński.“ 


40 d redakcji. Protest ten byłby uzy- 


to odwieczne utwory, 


preedrukowywane setki 
razy przez różnych drukarzy zwłaszcza w Ska 
licy i w Bystrzycy, przedrukowywane gockiemi 


literami, to jest temi samemi, jakiemi cą dru- 
kowane książki do nabożeństwa i jakie po Sło- 
wacji w. zwyczaj wprowadzili potężni tu nie- 
gdyś Husayci. 

Autorowie piszący dla ludu tak u nas jak 
i tam za górami, powinniby trafiać w ton tych 
starych a tak popularnych utworów i jako za- 
danie sobie położyć, staranie o zającie miejsca 
na straganach, wtedy bowiem dopiero lud za- 
venis czytać ich pisma, 

Podobnie jak wa Lwowie p. Alfred Mło- 
cki, w Poznaniu Ка. Bażyński a w Paryżu Wła- 
dysław Mickiewicz, urządzili wydawnictwo dział 
ludowych, które przy wytrwałem staraniu zająć 
mogą i powinny miejsce na straganach odpu- 
atowych i jarmacznych, zastępując pisma nie 
i pobożne, bo tych mie należy rmgować, ale nie- 
dorzeczne świeckia historja i senniki, ze stra- 
gów pomiędzy lud rozszerzane, — tak i w 

köwacji pomyślano już o tem. Słowackie sto- 
warzyszenie wydawuicze „Minerwa“ rozpocze- 
ło przed pięciu laty w swojej drukarni w Pesz- 
сіе wydawnictwo „Ludowej Biblioteki,“ której 
zeszyt kosztuje 6, 8 a najwięcej 10 centów, 
Taniość tych dziełek, język ludowy nie zezasz- 
czony i właściwy dobór przedmiotów, sprawił, 
iż zeszyty wspomnianej biblioteczki poczęły się 
pomiędzy włościanami pokazywać. Ja z dwoma 
książeczkami tej polac spotkałem вів w 
mej podróży w chatach słowackich. Jedna nosi 
tytuł. „Jako sa maju pokłady кора? Spisal 
Andrej Kinet’, farar Krniszowski, podpredse- 
da wzajomnej pomocnice w Krupinie*; druga 
„Jeden weczer na dedine pouczno-zabawna roz- 
prayka. Spisal Lud. Vlad, Rizner.* Inne wyda- 
wnictwa nie zapombiaty także o tanich dzieł- 
kach dla ludu, ałe nia widziałem ich w tych 
miejstowościach, które zwiedzałem. 

Zapoznawszy się z dziełami na straganie, 
poszedłem obejrzeć illawskie więzienie przezna: 
czone dla wielkich zbrodniarzy, skazanych wię- 
cej niż па lat dziesięć siedzenia za kratami. 
Jest to gmach obszerny poklasztorny. Cele za- 
konników przerobiono na kaźnie i dzisiaj od- 
siaduje tu karę kilkaset zbrodniarzy. 

Pomiędzy nimi stosuukowo jest niewiele 
Słowąków, najwięcej Madiarów. Dozorcy mówili 
mi, iż Słowacy popełniają najczęściej małe tyl- 
ie rzadko się 
pomiędzy nimi zdarzają. Jest to Ind łagodny, 


na,| dobry i niezdolny do okrucieństwa. Namigtnos¢ 
zrzuconego z mostu pragskiego w nurty Wel-Inim nie włada tak silnie jak Madiarem, chci: 


wość zaś nie posuwa go aż do rozboju. Chociaż 
położenie górzyste sprzyja zbójectwa, bandy 


tych i innych rozbójników w Słowacji należą do wspomnień 


odległej przeszłości. W części madiarskiej We- 
gier jest inaczej; tam jeszcze dzisiaj wojsko i 
pandurowie (Łandarmi) zmnszeni są robić wy- 
prawy na poformowane bandy rozbójników, któ- 
rzy nie tak dawno przecież posungli sig do ta- 
Bi zuchwatosei, iż w celach rabunka zatrzy- 
mali pociąg na kolei żelaznej, Nic więc dziw- 


zamiłowanie jadnak w próżniactwie. w handlu |książki jeszoże пів utorowaly subie drogi najnego, że tamte kraje Węgier dostarczają wię- 
i wlichwiarstwie jest pomiędzy węgierskimi |etragany. Publikacje jakie ma nich widzimy, sąlkszą liczbę mieszkańców illawskiemu krymiua- 


shal iger] polyisów— a mianowicie cofoal swój 
troipe akademik p. Łukaszewicz — gdyby był 
iov adnie) i zgodniej z prawdą istotną napisa- 
ny. mianowicie co do narzecza ukraińskiego, 


tltre jest przecie składową, i to główną czę- 
śnią prawdzi 
da 


języka ruskiego; tudzież co 
rzutu, obionego wykładom ruskim na 
hnicy tutejszej, jakoby vie były ruskie, 


wiemy, pochodzą za zbytniego pospiechu, i przy 
blizazem omówieniu, które miało nastąpić, by 
lyby z pewnością usunięte.) 


Sprawa małżeńska 


w” komisji wyznaniowej przedlitawskiej Izby 
posłów. 


Wiadomy nam projekt p. Koppa w spra- 
wie małżeńskiej, komisja wyznaniowa 
Izby posłów poruczyła p. Weberowi, nie doda- 
jac mu żadnych instrukcyj; p. Weeber przedło- 
żył jej projekt następujący: 

„Ustawa z d. dotycząca zmiany niektó- 
гусі przepisów powszechnej księgi ustaw cy- 
wilnych o prawie walżeńskiem. 

Za zezwoleniem obu Izb Rady państwa po- 
stanawiam co następuje: 

Att. 1. 3. 64 powszechnej księgi ustaw. 


cywilnych, dekret nadworny z 26. sierpnia 1814 
r. l. 1099 i dekret nadworny z 17, lipca 1835 


r. 1. 61 znoszą się. 
9 


Art. S$. 63, 111, 116 i 119 powszechnej 
księgi ustaw cywilnych znoszą się w dotych- 
czasowej swej osnowie, a mają brzmieć: 

S. 63, Duchowni, którzy już otrzymali wyż: 
sze święcenie, oraz osoby zakonne obojej płci, 
które złożyly uroczysty Ślub czystości, nie mo- 
gą zawierać malżeństw ważnych, dopóki należą 
do tego samego kościoła lub stowarzyszenia 
religijnego. 

$. 111, Związek małżeński zawarty ważnie 
y małżonkami katolickiemi może być roz- 
wiązanym iylko przez śmierć jednego z nich. 

116. (stawa pozwala małżonkowi nieka- 
tolickiemu z przytoczonych powodów żądać se- 
paracji, chociaż dragi małżonek wyznaje reli- 
gie katolicką. Rozwiązalność małżeństwa oce 
niać należy wedlug tych przepisów prawnych, 
które mają być stosowane ze względu na przy- 


należność religijną małżonków istniejącą w 
chwili separacji. 
$. 110. Malżonkom separowanym wolno 


w ogóle napowrót wejść w związek małżeński; 
aloli z tymi, którzy na podstawie przywiedzio- 
nych przy separacji dowodów cudaołostwa, 
podjudzañ lub 2 innego karygodnego czynu po- 
przednią sepsracje spowodowali, nie może być 
zawartem małżeństwo ważne. Również uie mo- 
że katolik wejść w związki małżeńskie tak 


długo, jak długo Żyje małżonek, który się z 
nim seperowal. 
Art. $ Przepisy o małżeństwach żydów, 


zawarte w $$. 123 do 136 włącznia powsze- 
choej księgi ustaw cywilnych wtedy tylko ma- 
ją zastosowanie, jeżeli obaj małżonkowie nale- 
żą do religii żydowskiej, 

Art. 4. Przy małżeństwach chrześcian i o- 
sób niewyznających religii chrześciańskiej, ale 
należących do stowarzyszenia religijnego pra- 
wnie uznanego, znajdą zastosowanie przepisy 
prawne pierwszej części drogiego 1ozdziała po- 
wazechnej księgi ustaw cywilnych i ustawy z 
25. maja 1868, 1. 47 dz. pr. p., a pod „święta- 
mi” należy rozumieć także sabat, pod „dusz: 
pasterzami* także rabinów, lab innych do wy: 
konywania funkeyj kościelnych powołanych 
sług religijnych; pod „parafiami“ żaś rozumieć 
należy te okręgi, dla ktorych pomienione osoby 
w odnośnem stowarzyszenia religijnem ustano- 
wione zostały. 

Art. 5. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
z duiem ogłoszenia; to samo stosuje się także 
do małżeństw jad zawartych, atoli z tem ogra: 
biczeniem, że powody separacji, które zaszł 


łowi, który zdaleka wygląda jak okazały za 
mek z basztami. Kościoł przy więzieniu jest 
wielki i piękny. 

Z pagórka, na którym [lawa zbudowana, 
spostrzega sie za Wagą, pod prawem jej wyso- 
kiem zabrzeżem, miasto Praszkę. Przeprawiw- 
szy się przez rzekę, droga wiedzie po nizinie 
wśród olch i łąk obok kilka wodnych roztok i 
strumieni do wspomnianego miastecka. 

Oprócz kościoła i zamku Praszka nie za- 
wiera nic ciekawego dla podróżnego. Zamek 
obszerny i piękny, otoczony parkiem, jest re- 
zydencją właścielela hrabiego Königsegg-Aulen- 
dorfa, niemieckiego magnata, posiadającego zna- 
czne dobra w tej okolicy. Zwiedzić go nie mo- 
hna było z powadu bytności właściciela, nie- 
wiem więc, czy zawiera jakie pamiątki i dzieła 
sztuki. 

Okolica ta pełna zamków. Blisko Pruszki 
wies H o ro w c e (Herocz) należąca do p. Vie- 
torisza, ozdobiona jest zamkiem , pamiętnym w 
dziejach z tego, iż był rezydencją Franciszka 
Rakoczego IL, naczelnika dłngotrwałego po- 
wstania, 6 którym już pisałem. 

Cokolwiek dalej na północ po szosie, która 
od Trenczyna począwszy, praw. brzegiem 
Wagi na północ prowadzi przez Skatke, Niem- 
szowe i Prnszkę, dojeżdża się do Row nego. 
Jest tu znowuż zamek. Na dziedzińcu pomiędzy 
klombami biją trzy foutanny. Ogród zamkowy 
należy do największych i do najpiękniejszych 
w Węgrzech. Posągi i pomniki zdobią przepy- 
sane alee i gaje. Na stoku góry dość wysoka 
wieża, nad Wagą wzniesiona, jest miejscem, 
z którego widok pięknością swoją czaruje oko. 
Wlaścicielka Rownego baronowa Skribeńska z 
domu Erdúdy, stara się park ten atrzymać w 
jak najlepszym stanie. Murawa jej parku ma 
tę zieloność szmaragdową, jaką ogrodnicy an- 
gielsey umieją zachować w wiosennej świeżo- 
Sei przez cate lato i w poźnej nawet jesieni. 
Dobór kwiatów w klombach, ugrapowanie 
drzew jest dziełem niepospolitego artyzmu. Ta 
się każdy przekonać może, że ogrodnictwo jest 
sztuką, która do pięknych zaliczoną być winna. 

Na Zachód od opisanych zamków piętrzy- 
sta okolica dostarcza najwięcej draciarzów. 

Najwyższe jej piętro stanowi grupę skali- 
stą o stromych ścianach, poszarpanych tar- 
niach, zwaną przez Słowaków „Czerwonym 
kamieniem* a przez Niemców „Lwim 
kamieniem* może dla tego, że skały naje- 
tyiy się tutaj w pasmie Małych Karpat jak 
grzywa na lwie rozgniewanym. 

Z Pruszki w kilka godzin można się do- 
stać na jeden ze szezytów Czerwonego kamie- 
nia przez pokłady dziko potrzaskanych wa- 
piemi. Widok ztąd najrozleglejszy i najpiękniej- 
szy w paśmie Małych Karpat, bo też grupa 
Czerwonego kamienia najwynioślej w jego dłu- 
gim ciągu wzbiła się ku niebn. Jadąc doliną 
Wagi, na przestrzeni kilku mil ma ją podróżny 
na oka, jakby ciemny obłok na uiebie zawie- 
azony. 


gdy są one ruskie. Błędy protesta, jak) 


przed prawomocnością tej ustawy, nie mogą u- 
zasadniać separacji na podstawie biniejszej u- 
(аму n:stąpić mającej 

Art. 6. Wykonanie niniejszej ustawy pora- 
cza się ministrom sprawy wewnętiznych, oświaty 
i sprawiedliwości." 

Na posiedzeniu komisji z d. 10. bm., na 
którem obecni byli ministrowie Glaser i Unger, 
wzięto ten projekt pod obrady; najpierw act.1. 
Hr. Hohenwart oświadczył przeciw że- 
nieniu się chrześcian 2 niechrześcianami, nie z 
powodów religijnych, jak twierdzi dr. Kuranda, 
ale z etycznych i państwowych. Byłoby to za- 
wichrzeniem małżeństw. Jedno z losłżunków 
moze to wyśmiać lub nawet przekląć, co dla 
drugiego jest najdroższem ; powstaną wzajemne 
usiłowania nawracania i prozelityzm. Co do 
wychowania dzieci zajdzie stosanek niemiły ; 
syn chrześciański może będzie nienawidził mat- 
kę 2yuówke. Już dziś w małżeństwach miesza- 
nych trudno jest przeprowadzić ustawę, że 
dzieci według рісі idą za religią rodziców ; 
tem trudniej więc przyszłoby to w małżeń 
stwach zawartych między żydami a chrześcia- 
nami. Dzieci stawałyby się bezwyznaniowemi, 
podczas gdy interes państwa wymaga, aby do- 
1astające pokolenie jakąś religię posiadało, Po- 
pat go p. Grocholski, wywodząc, że ten 
artykał nie jest potrzebnym i tylko prowadził- 
by do niemoralności ; a w części i br. Tinti, 
przyznając hr. Hohenwartowi słuszność we 
wielu względach, mianowicie co do religijnego 
wychowania dzieci; wszełako państwo nie mo- 
że przeszkadzać takim małżeństwom. Za art. 
1. przemawiał tylko p. Haase. W głosowaniu 
przyjęto art. 1. większością 16 głosów przeciw 
głosom pp. Grocholskiego, Hohenwarta i Pra- 
żaka. 

Przy art. 2., mianowicie co do § 63. kod. 
eyw. (przeszkoda wyższych święceń) w”*ńsł p. 
Suess, aby $. 63. poprostu znieść; a br. 
Scharschmid wykazywał, że art, 2. jest 
zbyteczny wobec ustawy wyznaniowej z roka 
1868, która dozwala występywać z kościoła, a- 
zatem i święcenia nie mogą być przeszkodą w 
zawierania małżeństw. 

Minister Glaser, zapytany przez р. Din- 
stla, oświadczył, iż nie jest w stanie złożyć 
wiska rząda w tej mierze, albowiem dopiero, 
gdy znane będą uchwały komisji, rada mini 
strów zastanowi się nad niemi; atoli ze wzglę- 
dów techniczno-prawniczych i politycznych tru- 
dno posunąć się poza wniosek p. Weebera. Przy 
głosowaniu ani wniosek Weebera ani wniosek 
Suessa nie otrzymał większości; $. 63. kod. 
cyw. zatem się utrzymał. Z tego powoda dr. 
Granitach, oraz p. Suess, Dinstl, Góllerich i 
Kopp zapowiedzieli wniosek mniejszości, inny 
ześ wniosek zapowiedzieli także dr. Weeber, 
Schaap, Carneri i Tinti. 

Na posiedzeniu dnia 13. bm. zażądał spra- 
wozdawca Weeber najpierw głosowania nad 
pewnemi zasadniczemi punktami. Minister Gla- 
ser wyświecił, że przedewszystkiem określić so- 
bie potrzeba granice swego zadania. Jeżeli się 
nzna, że niepotrzebnem i niemożliwem jest za- 
rzucić zasadę nierozwiązalności małżeństwa, to 
trzeba jaż tylko dążyć do postawienia wszyst- 
kich wyznań na równi. Ztąd by wynikało, że 
można pozwolić rozwiązanie małżeństwa, jeżeli 
choć jedna strona nie jest katolicką, — ale nie 
wynika, aby znoszono ustawy katolickie dla 
małżeństw z katolików obopólnie złożonych; 
tadzież aby katolik mógł po rozwiązaniu mał- 
żeństwa z niekatolikiem wchodzić ponownie w 
sluby małżeńskie, albo pojąć za małżonka oso- 
bę rozwiedzioną. Nie wyliczamy pytań zasadni- 
czych, przez sprawozdawcę wymienionych; wy- 
nik głosowania nad niemi okazuje się z osta- 
tecznego projektu, przez komisję dnia 17, bm. 
przyjętego, a który opiewa (napis jak w po- 
przednim projekcie): 

„Art. 1. Zawarta w $. 63. powszechnej księ- 
gi ustaw cywilnych da ED do zawarcia 
małżeństwa, ustaje u duchownych, jeśli wywta- 


pią 2 kościoła lub stowarzyszenia religijnego, | 
które im wzbrania zawarcia związku małżeń- 
skiego; n zakonników, jeśli wystąpią z zakonu. 

Art. 25 61. powszechnej księgi astaw cyz 
wiluych znosi sig, 

Art. 3. Końcowe zdanie $. 111. powsze- 
+lmej księgi ustaw cywilnych, tej osiowy: „Rö- 
wnież nieręzwiązalnym jest związek malzehskh, 
jeśli jeden z małżonków jaż w czasie zawarte- 
go małżeństwa należa: do religii katolickiej“, 
oraz dekreta nadworne z d. 28. sierpnia 1814 
r. 1, 1099 i z 7. lipea 1835 r. L 67 znoszą Bie. 

Art. 4. 5. 116 powszechnej księgi ustaw 
cywilnych traci A prawuą w dotychczasowej 
osnawie, A brzmieć mie na przyszłość: „Usta 
wa pozwala małżonkowi niekatolickiemu żądać 
z przytoczonych powodów rozwodu, chociaż 
drugi małżonek już wyznaje religię katolicką.“ 

Art. 5. Przepisy $$. 125 do 136 włącznie 
powszechnej księgi ustaw cywilnych wtedy tyl- 
ko mają być zastosowane, jeśli obie strony wy- 
znają religię żydowską. 

Art. 6. W małżeństwach między chrześcia- 
nami a osobami niewyznającem religii chrze- 
Ściańskiej, ale uależącemi do prawnie uznanego 
stowarzyszenia religijnego, przepisy prawne 
$$. 44. da 122. włącznie powszechnej księgi u- 
staw cywilnych, ustawy z d. 25. maja 1368 
r. 1. 47 Dz. p. p. i ustawy zd. 21. grudnia 
1868 1. 4. Dz. p. p. mają być stosowane, a pod 
świętami rozumieć należy także sabat, pod dusz- 
pasterzami zaś rabinów i innych do wykony- 
wania fukcji kościeluej powołanych, wreszcie 
pod parafiami rozumieć należy okręgi, dla 
których pomienione osoby w odnośnem stowa- 
rzyszeniu religijuem ustanowione zostały. 

Со się tyczy rozwiązaluości tych małże! 
należy uważać osoby niewyzuajace reli 
chrześciańskiej па równi z niekatolickiemi 
chrzesciahskiemi krewnemi religijnżmi. 

Art. 7. Ustawa niniejsza wchodzi w życie 
iz dniem ogłoszenia, stosowaną zaś być ma 
‚takze do małżeństw już zawartych. 
| Art. 8. Wykonanie niniejszej ustawy poru 
cza się ministrowi sprawiedliwości, spraw we: 
| woętrznych i wyznań, * 

Po przyjęcia tego projektu wniósł p. Göl 


za skończone i dalej pracować bę: zia nad uto- 
żeniem projektu ustawy, zaprowaczajacej obo- 
wiązkowe śluby cywilne z zupełaem pomiuię 
ciem wyznaniowych przeszkód rma.żeństwa; i 
że tylko pod tą suppozycją oa p»wräszy pro- 
jekt tymczasowy przystala. Р. Weeber żądał 
odroczenia uchwały nad wuioskieu >. Gölleri- 
cha, który jednak przyjętym został, Pp. Gra- 
nitsch, Suess, Gallech, Heilsherg, Sturm, 
Russ i Kopp wnieśli wniosek mniejszości co do 
$. 63, kod. cyw. 


Przegląd politycz. 
Niemey. Na posiedzeniu dnia 14. bm. par- 


lamenta obrady toczyły się nad temi paragra- 
fami noweli karnej, które nie były przekazane 


komisji, a najpierw nad $$. 4. i 5. Paragrafy 
te orzekają (Ustępy drukowane rozstaw io- 
nami czcionkami są zmiany, jaką proponuje 
nowella): 

5. 4. Wedłag ustaw karnych państwa nie- 
mieckiego karani być mogą: 1) cudzoziemiec, 
który za granicą dopuścił się zdrady kraja 


д ae lerich, aby w motywach o$wiadezeno, te z tym 
pewnego oświadczenia eo do przyszłego projektem komisja zadania swego nie | 


względem państwa niemieckiego albo pąństwa 
związkowego, dalej zbrodni fałszowania pienię- 
dzy, albo który względem Niemca 
dopuścił sięczyna, który wedłag 
Raw niemieckiego państwa za zbro: 
nię lub występek jest uważany; 
2) Niemiec, który za granicą popełnił czyn, a 
ważany za zbrodnię lub występek według praw 
państwa niemieckiego. 
nawet wtedy, jeśli oskarzony w chwili, kiedy 
czyn pepelnit, nie był naturalizowanym Niemcem. 


Ścigać sądownie można! 


Różności. 


* Z okolic podbiegnnowych. (0 zimnie.) 
Juliusz Payer miał niedawno wykład w Wiednia 
w Towarzystwie ku rozpowszechnienia wiadomości 
przyrodniczych, z którego wyjmojemy uastępujący 
bardzo ciekawy natep o wpływie zimua tak oa 
człowieka, jako też na natnrę martwą. Treść do 
tego wykładu wziął Payer z podróży swej pod 
biegna północny. Oto jego słowa: 

„Podczas morskich podróży miałem sposobność 
poczynić niektóre apoatrzeżenia o wpływie bardzo 
niskiej temperatury na organizm człowieka, Dniem 
największego zimna, jakiego dozoaliśmy podczaa 
naszej podbieganowej ekspedycji, był dzień 14. 
marea 1874 r. Wraz т siedmioma Innymi byłem 
naówczas o jakie 20 mil niemieckich addalony od 
okrętu „Tegetthoff“, Odbywaliśmy wycieczkę sa- 
niami. Termometr wskazywał 30—40° Reanmara, 
Na sobie mieliśmy surdaty futrzane, wywrdcone 
włosiem na zewnątrz lnb na wewnątrz, zegelta- 
chowe buty, ponieważ akórzano od zimna pękają, 
ua twarzach maski, okulary od sniego, pończochy, 
spodnie z mocnego snkoa i dnde fatrzane roka- 
wiezki. W takiem ubrania każdej temperaturze o- 
przeć alg można. Koło przylądka „Tegetthoff“ o- 
bniżyła Się temperatara tak gwałtownie, Że to 
właśnie dało nam sposobność poczynienia stndjów 
nad zimnem. Przedsigwrigtem sobie właśnie obje- 
chal z Tyrolczykami jeden z lodowców; inui po- 
zostali w namlotach, Słońce jeszcze nie zeszło, 
tylko żółtawy promień zwiastował zbliżanie aig jo- 
go. W tom poprzedziła je jakby płonąca pochoduia, 
i wreszcie okazało się зашо, naprzód jak krew 
czerwone, bez brzegów, w zwykłem podczas wiel- 
kiego zimua towarzyatwle, tj. z ałońcami poboczne- 
mi. Kiedy rznciło swe czerwone promienie przez 
mgły szronn , stanęło wazystko w płomieniach, Po- 
nieważ rad w ciągt całego dnia słońce trzymało się 
bardzo nizko na widnokręga, więc zjawisko to trwało 
przez cały dzień. Góry wyglądały jakby szklanne, 
O fle z początku było światło przytłumione, o tyle 
jaskrawsze było później. 

Kledyémy weszli na lodowiec, termomertr spl- 
rytasowy wskazywał 405° R. Była to najniższa 
temperatura, jaką kiedykolwiek obserwowaliśmy na 
trzech naszych ekspedyejach. Wiatr był polndnio- 
wy; w Europie w marca mógłby być pożądanym, tu 
jednakże utrudniał nam tak dalece ryshski i po- 
miary, że co chwila zmnszeniśmy byli zdretwiate 1 
zbolałe reto pocierać dnieglem. Później pokrzepi- 
liómy się rnmem, lecz każdy przyklękał w tym 
cela i nalewalo mu się w ista, я to ażeby uie 
dotykał nst kruszcowym kielichem. Pomimo, że 
ram był bardzo mochy, zdawało się, jakby atracił 
wszelką siłę, smakował jak najniewinniejsze mleko, 
i gęsty byt tran, Chleb też zamarzł, tak że ranił 
usta i dziąsła. Palenie cygara było raczej karą niż 
przyjemnością, ponieważ, skoro alo je tylko z nst 
wyjęło, natychmiast lodowacialo. Najkrótsze nawet 
fajki zamarzaly. 

Zgodzono się, Że pod względem payohologi- 
cznym kliimat gorący robi egłowieka zmysłowym 


gondnym, a zimny cnotliwym I walecznym; wielu 
jednak jest zdania, że zimno działa ubezwładniają- 
co, Jest one niejako dwujęzycznym kusich Raz 
człowieka podnieca do rachu, to znów bndzi w nim 
chęć spoczynku. Osoby, wystawione przez dłuższy 
czas oa takie podwójne działanie zimna, robią wra- 
tenio pliaoych. Kiedydmy jaz na drugiej stronie 
lodowca stanęli, (zimno to znosić masielismy przez 
cały tydzień) odeslalem jednego z towarzyszy oa 
okręt, ponieważ odmroził obydwie ręce. Zrancił mia 
nowicie rękawiczki 1 przez krótki стаз leżały 
ziemi, gdy zań podniósł je, aie miał з јод siły 
ciągnąć je napowrót na ręce, i fatro bylo jas na: 
wet nie do zgięcia. Gdy przybył na okręt, przez 
całą godzinę uapróżno ailono alg wydobyć z niego, 
gdzie sig znajdojemy, wszystkie pytania były na 
daremne, Był absoli mym 1 robi! ma wezy- 
stkich wrażenie pij W tskim stawie pozo- 
8 pozostający na 
okręcie byli wreszcie zmuszeni sami za nami azo- 
Каб, W skotek drzeuia i sztywności szczęk po 


je 
ijanego. 
stawał on przez kilka godzin, 


1 w ogóle okazuje się jakąś niepewność tak w rn- 
chach, jak w poatepkach, Największa część awia- 
rząt, przebywających w około biegana, bądź to 
wywędrowaje prząd wielkiem zimnom, bądź też za- 
pada w sen хішожу. Ryby zamarzają і badzą się 
dopiero podczas topnienia lodów. Na Sybirze i w 
Ameryce północnej Jeszcze skutecznie oplara się 
człowiek temperaturze 28—30° niżej zera, Z tych, 
którzy przedsiębrali podróże do biegnna północne- 
go, Patt obserwował 44%, Kane 45% Me Clare 
47°, Ross 39°, Fabri 38% zimna, poderan gdy naj- 
niższą temperatura obserwowana w okolicach al- 
pejskich 25% wynosi. Pomimo wszelkich tradno- 
dei w oznaczenia wielkiego zimna, zapewne nigdy 
jeszcze niżezej od tych nie obserwowano tempe- 
ratory. 

Chcąc nzmysłowić działanie nadzwyczajnie ni 
skiej temperatory na organizm Indzki, bierze nię 
właściwie za punkt wyjścia nagiego człowieka, wy- 
atawionego na wpływ onego. Przy 30%—40" zimna 
otoczy go do koła warstwa mgły, której krańce w 
pewnych warunkach maja kolory tęczy, Przyczyną 
tego jest parowanie wilgoci zawartej w clele | a- 
widocznienie się takowej w zimnem  powietrzn. 
Wreszcie, kiedy już wszystka wilgoć została ciała 
odjęta następuje niechybnie śmierć. Ubranie ałuży 
więc ka tema, aby ile możności zapobiegało owe- 
mn spotegowanema wydzielania przez ciało ciepta 
I wilgoci. Jednakowoż nawet nbrany człowiek przed- 
stawia osobliwszy widok. Podczaa chodu kiębi ma 
się z nat gęsty dym, a nawet sam chód sprawia 
szelest, nietylko po śniej ale i w powietrzn. I 
Śnieg również wydziela ciepło, które otrzymuje £ 
pod spoda z morza. Jasność dnia zmienia się W 
szaro-żółty mrok. Przy tem wszystkiem jednakże 
panuje w powietrza ogromna sneza (up. tytoń już 
zaraz pierwszego dnia staje się zupeluie prochem) — 
susza, która z uczuciom wilgoci, równocześnie u- 
ezuwanem, w jaskrawem jest przeciwieństwie. Cięż- 
kie chmary 2g tam niemożliwe; błękit pokrywają 
tylko pary, przez które księżyc i słońce przeziera- 
ją jak krew czerwone. Wzrokiem nie sięga się da- 
lej, jak dwie niemicekie mile. Padania śniegu, tam 


wielkiem zimnie mówi się tylko z wielkim > powierzchnia cakra. Kroki odzywają się, jak 


$.5. Z wyjątkiem zbrodui tab 


wych przepisów piowa karnego, bo takowe mie- 
„ay były ochronić Niemców nd prześladowa- 
nia za granicą. Następnie zabrał glos ks. Bis- 
marck i utrzymywał, że z trudnością najwięk- 
szą przychodziloby mu tak, jakby chciał, bronić 
Niemców, gdyby odrzucono pomienione para: 
grafy. „Nie mówię tu— są słowa księcia == 0 
krajach nieucywilizowanych, w których niema 
mowy o wymiarze sprawiedliwości; mam tu na 
myśli kraj, w którym na morderstwo nia wy- 
znaczono kary. ponieważ ua Niemcu zostało 
spełnionem. Przypominam wam wypadek kapi- 
taua Schmidta. Mordercy kapitana mogliby te. 
raz pod opieką praw niemieckich spokojnie u 
nas przebywać, mogliby krewnym zamordowa- 
nego najspokojniej opowiadać, jak go zamordo- 
wali a nie byliby karaui. 

„Gdybyście odrzucili pomienione paragrafy, 
przypisywałbym to tylko temu. Że brak czasu 
nie pozwala wam dostatecznie zająć sig całą 
sprawą, lem więcej, że wiele jest jeszcze kwe- 
styj do załatwienia. Sądzę wreszcie, Że czas, 


w którym zostaje zwolywany parlament, jest 
i| najniedogodniejszy.* Przeciwko przyjęciu para- 
grafów przemawiał poset Lasker. 
d, 


Przypomina 
de jut w dyskusji jeneraluej 
nadmienił, e miałby nie przeciwko uzupel- 
nieniu $. 4. ale że zarazem dodal, iż z 
wielu powodów nie mógłby w żaden sposób 
przyjąć całej nowelli. Dzisiaj nie wdajac się w 
dalsze szczegóły, podnosi tylko, że projekt rzą- 
dowy wyrodzilby stan taki, że każdy czyn, któ: 
rego dopuścił się cudzoziemiec względem Niam- 
en, bylby karygodnym, gdyby to się stało na 
wet za granicą. Do pojedynczych wypadków 
możnaby zastosować pomienione przepisy, ale 
niepodobieństwem byłoby generalizować te par 
ragrafy. W wiełu wypadkach, co u nas jest wy- 
stępkiem, nie jest występkiem gdzieindziej. W 


on nasampr” 


2 


wisla wreszcie razach nie dałyby sig zastoso-|$ 


wać te przepisy, bo cudzoziemiec nie jest. woale 
obowiązany do znajomości naszych praw i dla- 
tego jestem tago przekonania, że chcąc je za- 
stosować, do takiego doszlibyśmy zamieszania, 
z któregobyś uy wyjść nie mogli. Odpowiadam 
więc, że nieksórzy z nas nie mogą przyjąć tych 
przepisów w tej formie, jak zostały propono 
wane; ponieważ jednakowoż pragną załatwić 
się z na AENA STA częścią nowelli, przeto nie 
chcą głębiej zastanawiać sie nad drugą jej czę 
ścią. ponieważ i tak wiedzą, że ona teraz za: 
łatwioną być піз może. 

P. Lasker — odpowiedział na to ks. Bis- 
mark — wypowiedział, że, jego zdaniem, tra- 
dno osądzić, o ile karygodnym jest cadzozie- 
miec. To znowu jedna z tych saukowych opinij 
a ja obawiam się, że z powodu tej ciągłej na- 
ukowości nigdy nie dojdziemy do tego, ażeby 
módz bronić naszych obywateli jak należy, 
Mnie nie zależy na karze zbrodniarza, ale cho- 
dzi mi o to, jeżeli mówię ze stanowiska spraw 
ON ażebym mógł jak największą o- 
toczyć opiekę Niemców, przebywających za gra- 
nicą. W końca podnosi kanclerz jeszcze raz 
kwestję zwołania parlamentu i nadmienia, że 
zwołany być masi tak rychło, ażeby mógł przed 
1. stycznia uchwalić budżet, 

Poseł Bennigsen nadmienia, że ważność 
przedmiota i krótkość czasu nie pozwalają roz- 
bierać sumiennie nowelli i życzy sobie, ażeby 
całą sprawę do późniejszego odłożyć czasu. 
Natomiast podnosi poseł Hánel, że dla te 


och зы >» з 


go głównie głosować będzie przeciwko pura» 
grafom, ponieważ niedostatecznie są obmyślane 
в i motywa do nich nie są wystarczające, To 
co mówił ks Bismark o opiece, о godności 
ow, moze być bardzo piękne — ale chroń- 


[жу Sip od niebezpieczeństwa, ażeby to uczucie 


odności nie stanęło w sprzeczności z uczuciem 
spramiedliwości. 

fan Lasker odpowiada: księciu Bismatko- 
wi, że przy rewizji kodeksu karnego nie można 
się kierować samemi politycznemi zapatrywa- 
niami, ale ze trzeba uwzględniać nadewszystko 
zasady prawne, a tych on nie widzi w ргејексів 
rządowym. 

_ Pan Schwarze wnosi o przekazanie komi- 
sji pomienionych paragrafów, czemu się sprze- 
ciwia poseł Windthorst, utrzymując, że i Komi- 
gja nie dalej zajdzioem tay sprawącjak parlament, 
Poseł Eberty przytacza ustępy z dawniejszego 
dziełka obecnego ministra sprawiedliwości, nie 
zgadzające się z teraźniejszem jego zapatrywa- 
niem i tak kończy; czyż chcemy powiedzieć 
zagranicy, civis germanicus sum, a jeżeli tema 
obywatelowi niemieckiemn włos spadnie z gło- 
wy, czy wtedy mamy wysłać zaraz naszą flotę 
i nasze wojska? Tego przecież zrobić nie mo- 
зету, boé trudno, ażebyśmy całemu Światu na- 
rzucali niemieckie prawa. 

Wniosek Schwarzego o przekazanie komi- 
sji oddany pod głosowanie upada Za komisją 
głosują partja zachowawcza, niemiecka rajchs- 
partei i mala część stronnictwa narodowo-libe- 
raluego, p. Treitschke, Schulte, Tellkampf, Rón- 
ne, Vólk. Ta samą większością odrzacono tak- 
że paragrafy 4. i 5. Ten sam los spotkał $. 44. 
wakiający o zamierzonej zbrodni i zamierzonym 
występku. Paragraf zaś 55. orzekający, że kto 
przy spełnieniu czynu karygodnego nie liczył 
jeszcze lat dwunastu, ten karanym być nie mo- 
że — przyjęto z następującą poprawką: Oska- 
rzony może być odesłany do domu poprawy po 
zapadte) uch sądu opiekuńczego, Że czyn 
karygodny 2 spełniony. Paragraf 68, wy- 
powiadający dzy innemi, że i przez czynno 
ści prokuratora przerywa się przedawnienie, n- 
pada w glosowaniu. Znane nam już parag. 85. 


і 110. o podżeganie dv karygodnych czynów i 
nieposłuszeństwa przeciwko prawu itp. jedno- 
myślnie prawie zos:aly odrzucone, jakkolwiek 
komisarz rządowy jeszcze raz próbował prze- 
konaé o ich potrzebie. Nad $. 88. о karach, 
wymierzanych na tych, którzy w czasie wojny 
do nieprzyjaciełskiego przechodzą obeza, nad 
‚ 95. o obrazie cerarza, albo którego z prństw 
związkowych, nad $ 113. o oporze przeciwko 
władzom wykonaw: гуш, nad $. 114. o gwat- 
tach i groźbach doconanych ne orzednikach i 
nad $. 118. o opor»e przeciwko arzędnikom le- 
śnym razem dyskutowano, Do $. 113. proponn- 
je deputowany Stenglsin następującą zmianę: 
W razie przyjęcia [agodzących okoliczności 
kara pieniężna dochodzi do tysiąca marek. Do 
$. 114: razie przyjęcia łagodzących okoli- 
czności dochodzi kara do dwóch lab więtienia. 
Po krótkiej dyskusji przyjęto prawie jeduogło- 
śnie poprawkę do $. 118. i do 114. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


— (со) Świetne miał powodzenie onegdajszy 
koncert w połączenia z amatorsklem przedstawie- 
niem, dany na korzyść Towarzystwa bratniej po- 
mocy akademii technicznej, Sala teatralna była 
całkiem p inu, a amatorowlo artyś i tys tyte 
oklasków, na ile tylko beziateresowność i cal szła 
chetny zasłużyć mogą. Artyści z zawodu wziąć by 
sobie z ni h mogli wzór. jak eig należy wyuczyć 
podjętej roli. Najwięcej jednak oklasków zyskała 
młodziutka panos Fol: . Świtałska za ode- 
granie na fortepianie | rta G-moll Mendelsona 
Т argwka z opary ` nlla Thaiborga. Biorąc 
да uwagę wiek kom...) wróżyć jej na ze 
względa na to zrośmu. autora 1 ac: n ja 
kiemi się jej gra odznacza a, świetną artystyczną 
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niema zapełnie, bo jego kryształki лајф się tak 
male, że wolnem okiem dojrzeć ich nie można. 
Średnia temperatnra zlemi Franciszka Józefa 
wynosi około 13° niżej zera, co wnosić każe po- 
dług analogicznych spostrzeżeń na Sybirze, że zie- 
mia tam więcej, jak na 1000 atóp głęboko za- 
marznłęta, Rozchodzenie się głosu odbywa mię da- 
loko łatwiej, ait т une. Podezse wielkiego zimna 
zanważaliśmy kilkakrotnie, że rozmowy, prowadzone 
nawet głosem przyttimiooyin, słychać było ow kil- 
kaset kroków. W Grenlandji sam słyszałem rozmo- 
wę dwóch astronomów na ośmaet kroków tak wy- 
raźnie, jak gdyby ci co najwięcej 10 kroków od 
nas oddaleni byli. To rozchodzenie ale głosu zdaje 
alg być przez to ułatwione, że takowy uapotyka 
pośród lodów daleko muiej w drodze przeszkód, 
niżeli pomiędzy gardynami naszych pokojów i ko- 
biercami wegietacji. Co osobliwsze jednak przy 
tem, to to, że strzały załedwie się elyezy. Śnieg 
staje się tam twardy, jak skała, przybiera formą 
brył lodowych a powierzchnia jego jest ziarnista, 


glos bębna. Wszystkie przedmioty stają się gęste:e. 
Drzewo daje się rozplaszezal, a jest tak tradno do 
krajania nożem, jak kość. Mięso się struże, a £y- 
wem srebrem strzela alg jak kalami, tak samo też 
oliwą która przebija deski dziesięciocalowej grer- 
bodei. 

Lecz gdy zimno tak potężnie oddzialywa na 
natarę martwą, o wiele więcej jeszcze daje slg n- 
eruwaé organizmom żyjącym i sile woli ludzkiej; 
zmniejsza szybkość pulsu, czacie, zmniejsza możli- 
wość wytrzymywaula trudów. Smak i powonienie 
tracą ua wrażliwości, ponle: błona azlazowa 
znajdaje się w ciągłej kongentji 1 przesyceniu. Mi- 
mowoli oddycha sig z nastaniem wielkiego zimna 
przez поа a zamyka się nsta, ponieważ zimno spra- 
wia zrazn dnsznost, działa na organa oddechu 
szczypisco. Rzęsy potrzeba często rękami odwilżać, 
ażeby się skleiwszy ole zamarzły. Broda mniej 
jest lodem pokryta niż zwykle, ponieważ oddech, 
wybnchający nakształt dyma, spada natychmiast falo- 
giem na ziemię. Okulary od śniegn stają się nieprze- 
źroczyste, jak zamarznięte okna. Najdotkliwiej da- 
jo się егаб zimno, kiedy się jest pozbawionym ru- 
chn; nerwowe osłabienie i senność, oto tego na- 
stępatwa. I rzeczywiscie, pierwszym warnakiem do 
znoszenia nisklej temperatury, jest ile możności 
jak najwięcej być w rachn; i właśnie w atzżenia 
od zimna podeszew u nóg podczas wypoczynku po- 
ładniowego należy szukać przyczyny, dla czego mar- 
sze popołndaiowe w okolicach podbiegnnowych są 
tak uciążliwe. Pot astaje znpołnie. Godnem uwagi 
jest płowienie bród pod wływem zimna. I tak wszy- 
scy, którzyśmy mieli czarne brody, po dwóch mie- 
aigcach podróży saniami dostaliśmy brody jasno- 
brunatne, Cisza w powietrza i ruch czynią najwię- 
ksze zimno łatwem do zniesienia, Zimna, które 0- 
znaczamy zerem, w okolicach podbiegunowych zi- 
mnem nazwać nie można. Uczncie zimna jest zre- 
sztą uczaciem snbjektywnem a wrażenia. tegoż 24 
indywidaalne, a nawet o jednej i tej samej osoby 
zmienne. Raz aczuwa się mróz na czole, to znów 
na kańczynach. 15—20% niżej zera, to najprzy- 
jemniejsze powietrze do podróży. Głód robi zimno 


dotkliwezein w skutek zmiejszonego wytwarza 
niepła, tak asmo powiękeaa ncznclo zimma tak- 


że rozdrażnienie nerwów, spowodówane bezsennością. 
Zrobiłem doświadczenie, że po 20—21 godzianym 
poście zmniejsza się oieplota cjała o 1* Celzinsza 

Wytrwałość па alższe tęmperattry zawisła od 
alty charakteru, od zdrowia, rnchn, sachego po- 
wietrza i znpełnej ciszy. Około Weichliugen clerpla 
osoby reumatyczne najbardziej z tych dwóch powo- 
dów ostatnich. Osoby otyła, weding teorji, znoszą 
łatwiej zimoo, aniżeli szczupłe. Możnaby moiemać 
żartem, że morzyni łatwiej znoszą zimno, ponie 
waż kolor czarny przejmaja promienie ciepła. 

Wszystkie suknie stają się twarde i sztywne 
jak blacha, Rękawiezki z palcami robią się pan- 
cernikami ote do zgięcia. Dlatego najlepsze na zi- 
mno są rękawiezki na calą ręką, bez palebw. Nie- 
bezpiaczeństwo przemrożenia daje ciągie do czy 
nienia, а najwięcej ma sig do roboty z nosem, 
bo ledwie się nos uratowało matarlszy go, a jat 
marzną ręce, które go oatleraly 'dnieglem. 

Im dłużej jest alg wystawidnym na tak wiel- 
kio zimno, tem tkliwszym robi się człowiek na nio, 
a ole przeciwnie, jakby przypuszczał można. Nos 
Dabrzmiewa i dontaja się skórę, jak pergamin, któ 
ra pęka. W pewnych razach ntrzymaje sig trwale 
fioletowy koloryt odmrożonego nosa i wszelkie pró- 
by uennięcia takowego nie udają się. Skutki prze. 
mrożenia wyższego stopnia zwykle utrzymają się 
niezmiennie; pęcherze, apuchnięcia znikają, Nato- 
miast występuje odmrożenie powtórnie, gdy się od- 
mrożoną część ciała znówa nu zimno wyśtawł. — 
W pewnych razach odmrożenia odnawiają się je- 
szcze po latach. Przy bardzo wielkich odmroto- 
niach są nlennikniona amputację, 


Osobliwszem jest to, że tak samo wielki пра! 
jak również wielkie zimno powodują jedag | tę 
mg chorobę: ‚szkorbat, Domoralizujacy wpływ tej 
choroby, ukoro sig jaż tylko pojawi, jest bardes 
szybki. Zwykle usiluje się w takim razie palące 
pragnienie ukoić éaiegiom. Jest jadnakże konic- 
cznością wystrzegać вів tego, bo zwyczajnie nastę- 
puje tad zapalenie przolyku. I jest to Środek za- 
pełnie iluzoryczny, bo niepodobna zjeść tyle śniegu, 
lle by potrzeba bylo. Śaleg przy 20—40* zimur, 
sprawia w gębie uczucie rozżarzonego kraszcu i 
tylko ogromne sprowadza pragorenia w akatek £a- 
palenia błon szłazowych. Eskimosy więc raczej 
znoszą pragnienie, niż mieliby sig chwycić tog 
środka, U nas uważani byli ci, którzy jedll пөш, 
zarówno za tchórzów, jak zAżywający opium. 

W zimnie tamtej 
wszelkiego rodzaja katary, # nawet przeziębienia 
przechodzą bez znaczniejszych gkutków. Czy puws- 
dem tego jest mniejsza ilość azonu w pawiebrzu, 
to dobiera należałoby zbadać. Z tego, co tu pumia- 
działem, wynika, że szczególnieg „podróż saalami 
ogromną tam przedatawia tradność. Więkaza częś! 
znajdujących się na „Togetthoślie* D 
— е) 
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¿Cukiernia i fabryka ezekolady 


F. GROS: W.STRUS 


we Lwowie, ulice Hetmańska Nr. 6. 
poleca 


na święta Bożego Narodzenia 


wszelkie pieczywa i torty, 


Wódki i likwory we flaszkach różnj wielkości wlasnego wyrobu, 
Wina węgiorskie, francuzkie i hiszpańskie, 


Szezególniejszej uwadze połeca się 
a Nowo urządzony = 4268 5—€ 


Magazyn czekolady i cakrów 


obok cukierni naszej, gdzie się znajdują w największem wyborze 
cukry do prayozdablaniu drzewek i zabawki czekolndowe. 
Wielki wybór bombonierek paryskich od najniższych cen zaczawzzy. 
Cukry I ezekolädy deseriowe. 
Zabawki cukrowe wlasuczo w, ich dotąd nie było. 
Ceny umiarkowane. © wczesne zawówienia uprasza gie. 
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się dzieciom Iymfatyeznym, powraca ciału 

„wieżość i jędrność naturalng. 3688 2- 22 
Dostać można w aptekach we L wowie 

lep. Mikolaxcha, Bejsera i Ruckera; w 

Krakowie pp. J. Trauczyńskiego i W. 

Roda; w Brodach Kullake Franzon; эч 

w Rzeszowie Schaittera, 


Wielkie przedstawienia | 
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wielki wybór KSIĄŻEK 


4893, 1-5 dla dzieci i młodzieży 
tudzież pryyjmuje przedplate ба wszystkie 
czasopisma polskie, francuskie i niemieckię 
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Nakladem ksiegurni 


J. A. PELARA 
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